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Tajemnica detektywa ie 6oque
D Z I Ś

Wybitny dramat detek- 
tywny w 4 częściach.

Kcmunikał austrjacko- 
węgierski.

W łEDSA, 26 3 (BK) Kem utii- 
erzędoe-y austriacko-węgierski

FOcI datą 25 3.
Wschoifnia-widowni wojny.

«*« s a c h ó d  od  Ł u c k a  
P rz e b ie g  p r z e d e ią w z ię e ta  
b ra z y r .h  w o ja k  a ta k u ją c y c h  
k o rz y s tn y , z r e s z t ą  n ic  « s ± *  
a le j c ze g o .

Włoska widownia wojny.
Na w y ż y n ie  K a rs tu  w pa>  

dły n a s z e  p a t r o le  s z tu r m ą *  
• i  w c z o r a j  r a o o  k o ło  K o- 
t ta n je w ic a  do  p ie r w s z y c h  
Hnji o b ro n n y o h  n io p r z y ja *  
C ie le ,ro z p ę d z iły  s t r a ż e  w ło  
• k ie  i w r ó c iły  w e d le  r o z k a ­
zu do  n a s z y c h  s ta n o w is k .  
P o p o łu d n iu  b y ła  w a l k a  
• r t y l e r i i  na  w y ż y n ie  b a r d z o  
Ż y w ą . W o k o lic y  S z ty if*  
• k le j  p r z e łą c z y  o d p a r ły  
k a s z a  w o js k a  a t a k  w ło s k i

M o n te  S s o r lu z z o  z  w ie l ­
k im i s t r a t a m i  d la  n ie p r z y ­
ja c ie la .

Południowo - wschodnia 
widownia wojny.

N io nowego.
Zastępca szefa gen. sztabu v. Hó 

łw  marszałek polny porucznik.

Komunikaty niemieckie
BERLIN, 26.3 (BK.) Kom unikat 

niem iecki donosi pod d ttę  24 3.
Zachodnia widownia wojny.

Po obu stronach Somme 1 Olzę
potyczki naszych oddziałów ubez­
pieczających z p rz e d r lr r l strażami 
Przeciwnika. Francuskie ataki na za­
chód od Labare wzdłuż n iz iny A  let- 
ta, kc ło  Meuvi!Ie i Marglwal, zo ita ły  
Odparte. B

Wschodnia widownia wojny.
Rosyjskie oddziały wywiadowcze 

kcło Smorgonla i Baranowicz! nad 
Stochodem zostały rozpędzone.

Na południe od do liny Trotus 
^dobyliśmy szturmem po skutecz­
nym cgo ‘u grzebień górski graniczny 
Między do lin * Soljon a Czabanyos i 
O braliśm y 500 jeńców.

Front macedoński.
W si i między jszloram l Odhri- 

da a Praska tudzież k t ło  Monastyru 
*da|ą się być ukończone z powodu 
bardzo ciężkich strat nieprzyjaciela,

BERLIN, 26 3 (BK) Kom unikat 
•rzędowy niem iecki donosi pod da- 
M 25 3.

Zachodnia widownia wojny.
N« południowy wschód oaYpcrn 

^u taezna  ataki naszych m iniarek, 
wywladowcy nasi, którzy zaraz po- 
‘ •m  wpadl! do rowów nieprzyjaciel­
skich znaleźli je  zupełnie zniszczona

i opuszczone przez nieprzyjaciela. K o­
ło  Baumetz i na wschód cd kanału 
C ozŁt r a t r r f l y  nieprzyjacielskie a- 
tas l na nasze ubezpieczenia; które 
zadawszy n ieprzyjacielow i znaczne 
szkody ustąpiły. W bitw ie k t ło  Kra- 
guy na r óH ocny wschód od Soison 
odparto bau ljon y  francuskie ze znacz- 
nem l s trfta m i. K ło  Ssuptr i Cerny 
wdarły się oddziały szturm em  do 
francuskich Iirt-jl i w róciły z 60 jeń 
ca mi. W walca powietrzne) stracili 
Anglfcy i Francuzi 17 ssm olotow.

Wschodnia widownia wojny.
W zamachu w pobliżu Sam 

man nad Dflną wpadło w nasze ra­
ce 21. Rosjan. W w ielu odcinkach 
ogień chw liam l wzmocniony.

Macedońska widownia wojny
Na północ od Monastyru oczy­

ściły nasze e d d zk ły  patrolujące p o ­
zostałe przed pozycjam i gniazdo fran­
cuskich celnych strzałów.

U e k c i M a  c e s a r z a  

M ^ k o ^ a j a .

KOPENHAGA, 26 3 (tel. wł.).
Z e  S a to teh o lm u  d u w le d u ją  
a ią  „ P e l l t ik e n ’(i p o d ró ż n i  
p r c y b y ii  daelż a  P e te r s b u r ­
g a  d o  H a p a re n d y , o p o w ia ­
d a ją  o k r ą ż ą c y c h  w F in la n ­
d i i  ą o g ła s k a o h , ja k o b y  c e ­
s a r z  u o łe k ł  z  C a ra k ie g n  
S io ła .  W s z y e tk ie  p o c ią g i w  
F ln la n d jl  pod  e g a ją  n a j­
o s t r z e js z e j  r e w iz j i .  O fio e -  
r o w ie  po w s z y s tk ic h  w a g o ­
n a c h  s z u k a ją  c e s a r z a .

kisł gończy za cesa­
rze n Mikołajem
SZTOKHOLM, 26 3 (łcl. wł.) 

„Sztukhoiws TWoingeif’  donoszą 
z H iparsndy/ że eessrz u ciekł. 
Zarządzono najściślejsze posruki 
wanis- zwłaszcza na granicy 
szwedzkie). Podobno sesarz ucfckł 
w czwartek. Późną nocą do po­
licji w Uteaborgu nsdeszh depe­
sza z wiadomi ścią o ucieczce, 
cesarza. Deresza miała podpis 
posła do Dumy Czeheidzego. 
Podobno cesarzowi udało się 
umknąć w samochodzie, który 
tei?ł go powieść do Orskiego 
Sioła.

Gubernator ulesb rski otrzy­
mał następujący list gończy, da­
towany 22 go marca.: polecam 
panu zarządzć bez-zwłoczne środ­
ki nadzwyczajne i nie dopuścić, 
aby f x cesarzowi M kółajowi uda­
ła się ucieczka przez granicę fiń ­
ską. W rz ie  potrzeby należy 
go aresztować. Depeszę podpisał 
Borowitonow jako dyrektor kó-

ns t tu dobra publicznego I wol­
ności ludu.

Rodzina cara niepewna 
życia.

HAGA. 26 3, (tel. wł.) T im es’  
donosi z Fetarsburga: Ostatni po- 
Riedziełak był na jzw yrza j n iespokojny 
w P ttersburgu. Dwadzieś ia tysięcy 
robotników  przeciągało u licam i z czer­
wonym i sztandarami, aa których wi 
dn ia ły  nap sy .w c ln o ś c il chleba*. 
Wzburzony tłem  domagał się głów 
rodziny carskiej i byłych m inistrów . 
J .-d -n  z reakcyjnych c file ró w , k tó ry  
wkradł, sio do budynku Dumy, gdzia 
c b c iił zastrzelić Kereńskiego, po za­
aresztowaniu p o p e łn i samobójstwo. 
W niedzielę ch iano także zastrzelić 
Guczkowa. Rodzina carska jest zu­
pełnie opuszczona, pozbawiona na 
nawst lekarskiej pomocy dla chorych 
dzieci. Na rozkaz Dum y wyjechało 
k ilku  doktorów  do C arskitgo  Sioła.

Demonstracje przeciw 
monarchji,

BERLIN, 26.3. (ta l. w ł)  .L o ka l 
Anzefger* donosi ze Sztokholm u; Sa­
la gmachu Dum y są oblężona przez 
tłum y. Przemawiają iiczni mówcy so­
cjalistyczni. Oddzieły wojska I m ilic ji 
z trudem  u trzynruą  porządek. T łu ­
m y demon.-trują przeciw utrzym aniu 
monarchji i przeciw objęciu naczelne­
go dowództwa przez w ks. M ikołaja 
Mlkoiajewicza. Członkowie rządu p ro ­
wizorycznego nie mogą się pojawiać 
na ulicach. W razie wyjazdów uży­
wają autom obilów  pancernych, pro­
wadzonych przez Anglików. Dla uspo­
kojenia ludności rząd wydał nowy 
m anifest. Socjaliści żądają natych 
miastowego przedsięwzięcia p lebiscy­
tu i wydalenia cara oraz w ks. M iko ­
łaja, którego chwilowe miejsce po­
bytu nie jest znane.

Radko Dmitrjew na czele
kontrewolucji.

Rotterdam. 26 3 26.3 (tekw ł.) 
Z granicy fińskie j donoszą, że b iu ro ­
kracja zorganizowała już kontrrew o­
lucję. Wojskową komendę kon trre ­
w olucji ob lą ł generał Radko D im i- 
trjew , k tó ry  przysiągł, źa przywróci 
carowi tron.

W  głównej kw tts rze  D im itrjew a 
zbierają się wszyscy zwolennicy daw- 
nugo reglme. Oczekują tam też przy­
bycia wiernych cerowi generałów.

Czeheidze ministrem.
WIEDEP1, 26 3. (t» l. w ł.) „A ch t- 

U hr-B I«tt* donosi z Kopenhagi, że 
deputowany Czeheidze zamianowany 
został m in istrem  bez portfe lu.

Gorkij ministrem.
SZTOKHOLM, 26 3. (te ł. wł.) Ko­

m ite t rewolucyjny zamierza zam iano­
wać Maksyma G crkiego m in istrem  
sztuk pięknych.

■MWhbtywwiw iifrtriaBwifwgrinniinm  ii uai imil hśh i<ygBa>wŁM-

Odezwa Andrejewa za 
pokojem.

W IEDEft, 26.3. (te l. wł.) „A ch t- 
U hr-B latt* donosi z Kopenhagi: Zna­
ny pisarz rosyjski Leonid Andrejew 
ogłasza w dziennikach petersburskich 
odezwę, w które j oświadcza się za 
szybkiem zakończeniem wojny.

Akcja pokojowa.
ROTTERDAM, 26.3 (te l.w ł.) Cen­

tra lny  W ydział rosyjskich opozycjo­
nistów uchwalił jednogłośnie zawiado­
m ić rząd prowizoryczny, że cały na­
ród domaga się zaprowadzenia repu­
b lik i i przywrócenia pokoju.

Naród, k tó ry  um ia ł przeprowa­
dzić swoją walę w walce z ceratem , 
będzie w stanie przeforsować ją  tak ­
że wobec obecnago rządu.

Tajne posiedzenia
parlamentu angielskiego.

ROTTERDAM, 26 3, (te l. wł.) 
.D a ily  Teiegraph” donosi: Angie lski 
parlam ent odbywa tajne posiedzenia, 
ażeby załatwić nadzwyczajna ważna 
sprawy.

Blokada Północnego 
Oceanu Lodowatego.

BERLIN 24,3 (te ł. wł.). (Urządo 
wo). Rządom obcym  zakom uniko* 
wano, źe od dnia dzisiejszego na 
obszarach Północnego Oceanu Lodo­
watego, leżących na wschód od 24 ge 
stopnie długości wschodniej i na po ­
łudnie od 75-go stopnia szerokości 
północnej, za wyjątkiean jednakże 
wód terytoria lnych norweskich nie 
będzie dopuszczony absolutnie żaden 
ruch okrętowy, przyczem zastosowa­
ne bądą najostrzejsze środki baz ja ­
kiegokolw iek ograniczenie. O cręty 
neutralne, udające slą na obszary 
wodne wyżej wzmiankowane, czynią 
to  na własną odpowiedzialność. Za­
rządzono jednakże odpowiednie środ­
k i bezpieczeństwa, aby te okręty nie­
przyjacielskie, które już znajaują sią 
w drodze do portów obszarów w y ­
m ienionych, łub też z tych portów  
już wyjechały, albo wyjechać chcą w 
czasie najbliższym, nie były a tako­
wane, bez specjalnego ostrzeżenia, 
aż do d 5 go kwietnia.

Koalicja a rząd rosyjski,
PETERSBURG 26.3 (B ^K .) 

Petersburskie biuro telegraficzne 
donosi 22.3 Ambasadorowie Aa- 
glji, Francji, Stanów Zjednoczo­
nych i Włoch wręczyli dzisiaj mi­
nistrowie spraw zagranicznych 
urzędowe uznanie rosyjskiego rzą­
du tymczasowego przez swoje 
rządy.

POPIERAJMY PRZEMYŚL

ł HANDEL POLSKI.



Str. 2. .ZiEMift LGEELS!<fl—dnia 26 go marca 1917 r. Na 155.

B I S T

i odpowiedź Bady Stanu.
Dostojny Panie Marszałku 

Roronnyl
Wysoka Rado!

W lym samym miesiącu, w 
którym niegdyś przed 54 laty 
powstał tajny Rząd Narodowy, 
wypowiadrjący walkę przemocy 
— carskiej i obrożom srogiej nie­
woli. wita cała Polska—po d łu ­
gim okresie okrutnego ucisku i 
zatamowania narodowego życia, 
jawny najwyższy • Rząd Polski w 
Tymczasowej Radzie Stanu w 
Warszawie.

W karnym ordynku stają 
wszyscy prawi Synowie Polski 
przy Was. Senatorowie nowo- 
budującej się Rzeczypospolitej.

Na Wasze barki włożono 
przeogromny ciężar obowiązków, 
olbrzymie brzemię prac 1 odpo­
wiedzialności, jakie Was czekają 
przy budowie Państwa Pol­
skiego.

Na barki Wasze włożono 
Ojczyznę całą!

Ns Was zwrócone oczy ca­
łego świata śledzącego pilnie, a 
bacznie, ażall naród polski do­
rósł dzisiejszej doby ażall posta­
wą swą, a ofiarą godzien stanąć 
w szeregu narodów wolnych, 
dążących poprzez twardą pracę 1 
krwią, a potem uznojony trud do 
niepodległego bytu!

Waszem najważniejszem za­
daniem zaświadczyć wobec całe­
go świata, Polacy nietylko umieli 
czekać na wyzwolenie, ale 1 czy­
nem najszczytniejszym chciell je 
przyspieszyć, ubezpieczyć, utrwa­
lić!

Od Was oczekuje hasła na­
ród i słucha, ażall wkrótce za­
brzmi złoty róg pobudka wojen­
na— pod hasłem:

Wziąć tobie topór oburącz.
I siąść stróżem u proga
I nie zwolić nl piędzi ziemi!
A na ten Wasz rycerny głos 

spotężni się duch, podejmie los.
Z Wami dziejów księga roz­

wiera karty nad Narodem, wró­
żąc lepszą dolęl

Z i Skargą tedy powtarzam 
prosząc Boga dla Was o dary 
.wielkiej mądrości, biegłości i 
umiejętności, których ustanowie­
nie praw 1 opatrzenie wykonania 
ich potrzebuje, aby się sprawie­
dliwości I w pożytkach pospoli­
tych 1 w dochowaniu całości Rze­
czypospolitej nie pochybiło".

Tego Wsm życzę i o to się 
modlę, aby w Was był ó& duch, 
co się odmładza, szuka bytu i 
prawdy szuka i sprzymierzeń z 
owymi duchy, co są wielkie, nie­
bosiężne co są mocne nsd moce 
światów, a potężne, jak legendar­
ne Króle—jak mocarze, byśde 
mogli dźwignąć nsród z legowi­
ska gnuśnego lenistwa, wygodne­
go bytowania i próżnego czeka­
nia, do odważnego, a mężnego 
starcia się z odwiecznym wro­
giem i ubezpieczenia raz na zaw­
sze wydartych mu niedawno 
dziedzin!

Na ten wielki, ostatni, prze­
łomowy czas niech, Bóg Wam 
odda takie dusz jedynowładztwo, 
byście jako słup ognisty s ili pzed 
szeregiem zwartym na przedzie 
dla uratowania powagi i znacze­
nia Nurodu w świecle, dla do­
bra, zwycięstwa i chwały Wolnej i 
Niepodległej Polskil

Przy tej sposobności skła­
dem skromną ofiarę, na którą 
mnie s tć  w obecnej chwili. Gdy 
Ojczyzna w potrzebie największej, 
nie przystoi biskupowi polsktemu 
stroić się w złote łańcuchy, krzy­
że drogie 1 kosztowne pierście 
nie. Szlach tny ten kruszec niech 
idzie na rzecz Skarbu powstają­
cego Państwa Polskiego na W oj­
sko. Przeznaczam na ten cel: 
Krzyż biskupi złoty z szmarag­
dem i brylantami — złoty pod­
wójny łańcuch weneckiej roboty 
i  biskupi pierścień.

Proszę gorąco o przyjęcie 
tego daru, który płynie z ochot­
nego 1 radosnego serca z życze­
niem:

.Niech pod nogi Wasze ma­
jętności i zdrowia kładzie Naród* 1

Szsręść B>żd
Z błohosławleństwem, z czcią 

1 oddaniem
Biskup Władysław Bandurski. 

Wiedeń, dn. 15 styczni* 1917 r.

WARSZAWA, dn. 15 marca 1917 r.

Najdostojnlelszy Pastersu!
Ze szczerym uczuciem wdzię­

czności odczytała Tymcz»sowa 
Rada Stanu przedziwnie proste, 
piękne i głębokie słowa, które 
przysłał- ś nam Najdostojniejszy 
Pasterzul

Pośoieszamy zapewnić, że 
zdsjemy sobie sprawę z ciężkich 
1 trudnych obowiązków, które na 
barki nasze włożyła rh v lla  dzie­
jowa. Wyzwoleni z hańbiących 
łańcuchów przemocy rosyjskiej, 
pragniemy uczynić ze swej stro­
ny wszystko, aby niezłomne pra­
gnienie wolności ogarnęło zbio­

rowo daszę całego Narodu, sby 
ntiszersze koła naszego społe­
czeństwa zrozumiały wartość i 
w?gę czynu polskiego, i by nasza 
whsna wola zaważyła na szsll 
losów naszych, aby rozbłysnął 
znowu miecz polski i wobac ca­
łego śwista zaświadczył o niewy­
gasłych dążeniach Polaka o ry­
cerskim duchu, który wiódł na­
szych przodków do świętej walki 
o wolność, a który po su  latach 
cierpień najkrwawszych odrodził 
się znowu w chłopcu polskim, 
ubranym w szary mundur strze­
lecki

N 4 dostojniejszy Pasterzul 
Troska o stworzenie własnej siły 
zbrojnej, o przywrócenie należ­
nej czci imieniowi polskiemu, bro­
nionemu przez liczne hufce oręż­
ne, stracę na straży honoru 
zmartwychwihjącej Polski, troski 
o wojsso polskie najgłębiej ser­
ca nasze przenika.

W pracy, którą widzimy 
przed sobą, piętrzą się trudności. 
Nie ustajemy przecież w swoim 
dążeniu, a najof arniejszy i naj- 
czystrzy patrjotyzm, który płocie 
w Twoim sercu Najdostojniejszy 
Pasterzu, bidzie nura odtąd przy­
kładem.

Jak Polska długa 1 szeroka, 
rozbrzmiewa dziś wszędzię chwa­
ła Imienia T wojego, Najdostojniej­
szy Pasterzul

Jesteśmy dumni, że Jego 
mocarne, śpiżowe słowa do nas 
zostały skierowane, że Jego wzru­
szająca, patrjotyczna c flara na na­
sze ręce została złożona.

Najeostojniejszensu Pasterzo­
wi, Biskupowi Bandurskiemu, 
Wielkiemu Polakowi, Płomien­
nemu Patrjocie, Tymzzasowa Ra­
da Sianu przesyła wyrazy naj­
głębszej czci i hołdu.

Podpisani: Marsżałek Koron­
ny i Sekretarz T. R. S.

Departament piaty Bady siano 
i ieoojatiania.

Warszawa, w marcu.
Wojna wywołała u nas zamiesza­

nia w życiu gospodarczem w kraju 
i jego częściowy rozkład. Przemysł 
wielki prawie w całości jest unieru­
chomiony, wskutek czego liczne rze­
sze robotnicze znalazły sią w sytuacji 
baz wyjścia, bez pracy i zarobku. 
Grozę sytuacji powiększył jeszcze fakt, 
że nasze organizacja robotnicza prze­
śladowane 1 gnębione przez rząd car­
ski, nie mogły—wskutek braku fun­
duszów i oszczędności— nędzy w o- 
bozie robotniczym przeciwdziałać, 
choćby częściowo. Robotnicy nasi 
ujrzeli się wobac konieczności em i­
growania zagranicę, aby na obcej 
ziemi znaleźć pracę i zarobek.

Cały szerag przyczyn złożył się 
na to, źa położenie naszych robotni­
ków poza granicami Królestwa stało 
się bardzo krytyczne. Poważną rotę 
odegrała tutaj przynależność pań­
stwowa— do 5 listopada — rosyjska 
emigrantów naszych.

Losem i sprawami rzesz robo 
tniczych w kraju i zagranicę zajął się 
Departament Pracy Rady Stanu. Ma 
on przed sobę szereg zadań donio­
słych a pilnych. Przedewszystkiam 
gromadzić będzie Dep. Pracy mater­
iały celem opracowywania projektów 
prawodawczych w zakresie pracy, 
przepisów tymczasowych, dotyczących 
ochrony pracy. Przepisy te uzupeł­
nione i zatwierdzone przez T. Radę 
Stanu, zastąpią niejako iub nawet

O  y  t  « • 3 O  i  O  MHEmKOBBU

p r z y n o s z ą c e  w  B u b l l r p e  n e t j w c z e s r j l e j

komunikaty woj. wiadomości telegrajłczne z całego świata, najświeższe wiadomości, 
z ostatniej poczty i najważniejsze ostatnie wiadomości miejscowe z lublina i g. fubet.
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całkowicie zamienią obowiązująca do- 
tycnczass u nas przepisy w tej dzie­
dzinie. Dep. zajmle się również kwe- 
stj$ ubezpieczenia robotników na wy- 
Mdek niezdolności do prscy, bezro­
bocia i śmierci, oraz bądzle organi­
zował a następnie kierował tworze- 
nami w tym celu instytucjami.

Pomoc dla ludności bazrobot 
n*j należy również do zadań Dep. 
Pt»cy, to też w porozumieniu z Inne- 
tni Departamentami Rady Stanu i 
Instytucjami obywatelskieml i samo- 
tządnemi, zajmlo sią organizowaniem 
tacjonalnem pomocy dla ludności, 
pozbawionej pracy i roztoczy opieką 
tn«t«r|alną I prawną nad robotnika­
mi naszymi, których los rzucił poza 
granice Królestwa, oraz zajmie sią 
zorganizowaniem prawidłowego po 
żrednlctwa pracy, przyczem w tej 
dziedzinie niezbędne jest współdzia 
łanie i wydatna pomoc ze strony In- 
«tytucji obywatelskich I samorządnych. 
Baguhwanle podaży i popytu pracy 
Posiada doniosłe znaczenie w życiu 
flospodarczem 1 dlatego oczekiwać 
B*leży, że Dep. Pracy znajdzie tu. 
I*k i w szeregu innych poczynań, 
zrozumienie i poparcie.

_________  Gajoł.

wego a zwłaszcza rosyjskiego i pol­
skiego. Nadzieje swoje op erają na 
tym, że zamach stanu przeprowadzo­
ny został przez kadetów—wypróbo­
wanych obrońców Żydów, zwłaszcza 
tsa terenie Królestwa. Wszak na 
czala rządu stoi Miiukow, okrzycza­
ny przez prasę czarno secinną ży­
dem. Sprawy żydowskie napewno 
nie będą mu obojętne.

Fakt realny, ogłoszenie mani 
festu zapowiadającego równoupraw­
nienie wszystkich wyznań, posiada 
dla nacjonalistów - żydowskich zna­
czenie doniosła. Przewidują oni mo­
żliwość masowej emigracji żydów 
polskich do Rosji, co oby, daj Boże, 
ziściło się! _________

Żydzi z Polski, 
alrewolucja rosyjska.

Z Warszawy donoszą:
Tutejsi żydowscy nacjonaliści

Aczkolwiek gorąco mówią i piszą o 
s*e j nienawiści ku Rosji, to jednak 
Przypisują przewrotowi wielkie zna­
czenie dla źydostwa międzynarodo­

Na ostatnim posiedzeniu war­
szawskiej Rady miejskiej podczas 
omawiania sprawy napisu przy we| 
śclu do Łazienek opiewającego, iż 
wpuszczanie do ogrodów miejskich 
osób pijanych i niechlujnie ubienych 
Jest wzbronione, zdarzył się nastę­
pujący charakterystyczny’, incydent.

Radny Prylucki przerywa z miej­
sca okrzykiem: Napis Kuratorjum jest 
haniebny*.

Radny Rudnicki oświadcza w 
odpowiedzi na ten wykrzyknik, że 
jest to obelga dla obywateli, składa­
jących Kuratorjum Opiekuńcze Ła­
zienek i żąda odwołania.

R, Prylucki odmawia.
R. Pręgowski stawia wniosek o 

wykluczenie r. Pryłuckiego na Jedno 
posiedzenie.

R Rogowi cz: Zwracam uwagę, 
iż wniosek taki przysługuje wyłącznie 
prezesowi Rady.

Na sali rozlagają sią głosy: Cze­
kamy na wniosek prezesa.

Prezes Suligowskl popiera wnio­
sek o wykluczenie r. Pryłuckiego na 
jedno posiedzenie.

R. Pryłucki pros! o głos w o- 
bronie osobistej, powołując s ą na to, 
iż regulamin przyznaje prawo głosu 
oskarżonemu przed powzięciem de­
cyzji.

Po wejściu na mównicę r. Pry­
łucki zaznacza, że chałatów nie mo­
żna uważać za strój nieobyczajny, 
gdyż Jest on strojem narodowym 
znacznej większości (80 proc ) żydów 
w Polsce.

— Oplnje Kuratorjum Łazienek 
jest obelgą, rzuconą całemu tsarodo 
wi żydowskiemu— oświadcza r. Pry 
łucki I kończy swą samoobronę: 
.Napis KurotcrJum Jest haniebny”,

Na sali ogólne poruszenie i ha 
sła. Słychać głosy: Precz z nim...

Prezes Suiigowski komunikuje, 
Iż r. Prylu:ki obelżywego wyrazu 
nie tylko r-le cofnął, lecz powtórzył 
obrazę i proponuje wykluczyć go na 
trzy posiedzenia.

Przed głosowaniem dr. Gold- 
flam usiłuje przekonać Radę, iż te­
go rodzaju załatwienie kwestji z r. 
Pryłuc.kim może obudzić rozgorycze­
nie wśród ogółu żydów. Osrzyku r. 
Pryłuckiego nie uważa za rzucenie 
obelgi pod adresem członków Kura- 
torju.-n.

Przewodniczący zarządza ta s o ­
wanie: 40 głosów |est za wyklucze­
niem, a reszts, głosy żydowskie i 
części lewicy, przeciw wnioskowi. 
Głosy obliczono.

R Pryłucki po zakomunikowa­
niu mu wyników głosowania opu­
szcza salę z uśmiechem oświadcza­
jąc: .Moje uszanowanie”.

PAMIĘTAJMY O

PiOTRZEBACH

SZKOLNICTWA POLSKIEGO.

Z e  ś w i a t a .
Audjmje u cesarza Karola Dn. 

15 b. m (przed przybyciem do Wied­
nia kanclerza niemieckiego) przyjął 
cesarz Karol na aurijencji tego same 
go dnia: komendanta legionów pols­
kich hr. Szeptyckiego: generał guber­
natora w Lublinie generała Kuka: ko 
mendanta we Lwowie generała Rimla, 
nie wiele zaś dni przedtem genera 
łów Rozwadowskiego i Pruszyńskiego.

Te euejencjc w połączeniu z 
towarzyszącemi im okoiiczsościawi, 
pisze korespondent wiedeński .Dzień. 
Pezn.” wywołały szereg uzasadnio­
nych a w każdym razie pomyślnych 
pogłosek.

Jak się odbyło uwięzienie okeee- 
sarzswej Rosji. Komendant okręgu 
petersburskiego, gen. Kornilow, u 
dawszy sią ze swoim sztabem do 
Carskiego Sioła, zatelegrafował z 
dworca do szambelana dworu, hr. 
Benkendoiffa, zapytując, kiedy cesa­
rzowa mogłaby go przyjąć. O po 
wodach swego przybycia nie chciał 
telefonicznie zakomunikować. Ben- 
kendorff prosi! generała, aby się za­
trzymał przy telefonie. Po kliku ml 
nutach powrócił z zawiadomieniem, 
że cesarzowa oczekuje go za pół 
godziny. Po odebraniu tej wiado 
mcści udał się gen. Kcrniłow ze 
sztebem do pałacu t. zw. .Małe 
Carskie Sioło” Zaprowadzono go do 
prywatnych apartamentów, gdzie od­
czytał cesarzowej decyzję rządu pro 
wlzorycznego, oznajmiając, że od tej 
chwili jest pozbawiona wolności, że 
dotychczasowa straż pałacowa zosta 
je usunięta, pałac zaś pozostawać 
będzie pod ścisłym i surowym nad­
zorem. Cesarzowa prosiła generała, 
aby jej zostawiono służbę, co u- 
wzgiędniono. Następnie udał się 
Korniłow do koszar dla wydania roz­
porządzeń, dotyczących straży nad 
pałacem.

Generał Korniłow. O mianowa­
nym obecnie komendantem Peters­
burga generale Kornlłowle przynosi 
.Za it” następujące szczegóiy:

Bohaterem dnia w Petersburgu 
jest obecnie genarał Korniłow, mla 
nowiny komendantem wojsk paters 
burskiego okręgu. Korniłow w cza­
sie przerwania frontu pod Gorlicami 
walczył kolo przełęczy Dukielskie], 
gdzie sllnem uderzeniem uratował głos 
armji dukielskiej od osaczenia. Szczęt 
ki jego dywizji wraz z nim I sztabem 
dywizyjnym dosttły się Jednak do 
niewclf i internowane były w Guns. 
Kornlłcw uciekł jednak z aiewoii i po 
30-dniowcj wędrówce piechotą, dostał 
się do granicy rumuńskiej. Stamtąd 
wrócił do Rosji, gdzie przyjęto go z 
wielkimi honorami.

Gwarancje międzynarodowa dla 
Finlandjl. W Sztokholmie odbyto się 
w środę w'dczorem wielkie zgroma 
dze"ie Fnlandczyków wszelkich A-lws 
i partji, które wyniosło rezolucję, 
stwierdzającą, że obecnego tymcza­
sowego rządu rosyjskiego nie mni- 
na uważać żadną miarą za stały i 
trwałv. Rzą-d rosyjski i parlament 
dawały |uź najuroczystsze wrzyrze* 
rżenia, która późnie) były odwoływa­
ne, wobec tego I dziś również za­
pewnienia i zamiary nie mogą siu 
żyć ze podstawę dla przyszłej ecny- 
stencji narodowej I państwowej F.n 
landii. W tej chwili tylko gwarancie 
międzynarodowe moołyby zaspokoić 
historyczne żąd.nia Flnl«nd|l.

W. ks Cyryl Według doniesie­
nia .Ex»res de Lyon* z Petersburga, 
w. ks Cvry| rrzekł się stanowiska 
dowódcy gwardjl marynarki.

Manifest rosyjskiej floty baltyn- 
klej Rosyjska flota bałtycka w\ dała 
manifest, domagający sle zaprowa­
dzenia w Ros|ł ustroju republikańskie­
go I dalszego orowadzanla woiny. Po 
z»tam wezwanie, podpisane przez 
Kereńsklego, a zwracające sle do ma­
rynarzy fortacy Seeaborg, naw łoje 
do zaprzestania mordów oficerów, 
oraz niszczenia środków komunikacji. 
Dalej obiecuje wezwanie, że na przy­

szłość oficerom nie wolno będzie 
tykać żołnierzy.

Przeciw pośrednikom małżeństw. 
Policja wiedeńska zabroniła pośred­
nictwa małżeństw, jako zatrudnienia 
zawodowego. Dotychczas ukarano 
już kilkunastu takich pośredników a 
rekursy ich odrzuciło namiestnictwo. 
W motywach dotyczącego wyroku 
jest zawarte: .Wykonywanie pośred­
nictwa małżeństw za opłatą nie mo­
że być uważane za zatrudnienie za­
wodowe ze względu na moralne zna­
czenie małżeństw. Pośrednictwo takie 
ubliża moralności i wywołuje publi­
czne zgorszenie.

Teatr Wielki.
Jutro t. j. we wtóre kwznowie- 

nie doskonałej i pełnej humoru o- 
peretkf .Cnotliwa Źuzanna*.

W środą na liczne żądanie pu­
bliczności raz jeszcze głośna i silna 
sztuka Knuta Hamsuna .W  szpo­
nach życia” utwór ten w bieżącym 
sezonie więcej Już granym nie bę­
dzie.

Teatr Popularny 
(Panteon).

K a ro l A dw entow icz w Lu­
b lin ie .

Na wczorajszym przedstawianiu 
.Księdza Marka* po brzegi wypełnia­
jąca salą .Panteonu* publiczność, 
entuzjastyczole przyjmowała Adwen­
towicza, którą porywająco odtworzył 
legendarna postać księdza Marka.

Dziś Adwentowicz ukaże sią w 
.Jego Ekselencji*. Jutro po raz 
ostatni w .Księciu Józefie*.

T e a tr  „M in ia tu ra *1
Dziś dany będzie nowy 1 weso­

ły program na który łłożą się: .Bzik 
mojej żony”—komedja w 1 akcie— 
.Co kto lubi* i wesoły wodewil w 1 
akcie p. Ł .Lep na muchy”.

K r a n i k a .
+  Podziękowania. Szanownym 

prelegentom, którzy wzięli udział w 
trzydniowych kursach w Lublinie dla 
kobiet włcścianek, tiupie amatorskiej 
z Konopnicy za odegranie sztuczki 
ludowej .Dla szczęścia’  oraz wszy­
stkim osobom, które przyczyniły się 
do powodzenia łych kursów, Lubel­
skie Koło Ziemianek niniejszym skła­
da serdeczne podziękowanie.

4- .C.uwsJ*. Pozostałe b lely 
na dzis!s|sze przedstawianie amator­
skie są do nabycia w kasie Teatru 
Wielkiego. Ze względu na bogaty 
program wieczoru, occzątck punktu­
alnie o gedz. 6 m. 39.

W i e ś c i  c i o T ^ o s j i .

Kazimiera Malczyńska z Lublina
zawiadamia męża swego Adolfa, przebywa- 
jącego w Bobrujslu gub. Mińskiej biuro In­
żyniera Bodcewicza, że jest zdrową wraz z 
rodziną Wiadomości w gazecie podane przez 
Ciebie dwa razy czytałam, jak również o- 
trzymałam dwa razy pieniądze. Czy doszły 
do Ciebie mój list i ogłoszenia podane w 
gazecie? Pisma polskie i rosyjskie proszone 
są o przedruk, 499

ZAKOPAME

L ilim  pensjonat
Hotel Stanjary 472

— ■■■■ CENY PRZYSTĘPNE. ■

P o trz e b n i

ZBieni snliiJowi
do drukarni „Ziemi Lubelskiej" 

W iadomość na miejscu.
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U Lq8 nas ej Agsntury za opatrzony w czerwany okrągły stempel jak obok odbity z ^ F  
Wszyscy trbfikanci i odsprzsóawcy z prowincji, którzy chddlby sprzedawać losy loterjl Węgierskiej, 

_________ rschą zgłosić się tfo n s: Otrzymają takowe na bardzo dogodnych warunkach

Drobne Ogtait
po 8 halerzy ed wyrazu

KTO MA COŚ NA 
S PR Z E D AŻ? 
niech się ogłasza 
za pośrednie 
twem Drobnych 
o g ło s z e ń  — w 
.Ziem i Lub.**

KTO CHCE COS 
KUPIĆ? niech się 
ogłasza za pośre­
dnictwem Drob­
nych ogłoszeń — 
w „Ziemi Lub.*

C IĄ G N IE N IE  JUŻ 
13/14 KwIetnUH

5500053,"-
N A  S U M Ę

U i pół miliona koron
Główna Wygrana ew.

MILJON I m  gotówką
Co drugi los wygrywa.

CENA I KLASY:

1/8 losu 1/4 losu
kor 1 50 3 . -
1/2 losu 1/1 lo s

6 — 1> —
Kupujcie niezw łocz­
nie u naszych kole­
ktorów, lub przyśllj- 
cle ZAMÓWIENIE po­
dług niżej załączone­

go form ularza:

do KOLEKTY GŁBiHEJ

$ogdany S.
Towarzystwo Akcyjne 
Budapeszt (Węgry). 

Kalman-utcza 24.

Proszę mi przysłać de I 
klasy 38 Król. Węg. Lot.
k l a s ........................los
oraz plan urzęd. 
Przesyłam dziś ( sumę 
WP. przek. pocz.( Kor. . ,
N azw isk o ........................
Miejsce zamieszkania . . 
Gub. . . .  ul. . . .

470

Szwaczka
uzdolniona, s z y j ą c a i bieli­
znę, poszukuje roboty. Przyjmie 
również szycie po domach. Z pra­
cy swej utrzymuje chorą matkę i 
siostrę. Wiadomość w Administra­
cji .Ziemi i.ub.* 476

KTO CHCESPRZE- 
DAĆ:towary kon- 
sumcyjne, prze­
noszoną odzież, 
lub obuwie, 
używane meble, 
lub sprzęty do­
mowe,
sprzęty i przybo- 
ry rolnicze,

. inwentarz żywy, 
inwentarz martwy 
grunta rolnicze, 
lasy, lasy na wy­
rąb,
drzewo,
gospodarstwo,
dom,
grunt pod budowę

KTO MA DO WY­
NAJĘCIA L U B  
WYDZIERŻA­
WIENIA: 
mieszkanie, 
lokal na sklep, 
lub gospodę, 
przedsiębiorstwo 
przemysłowo itp.

KTO POSZUKUJE 
POSADY L U B  
PRACY? KAŻDY 
NIECH SIĘ O- 
G Ł A S Z A W 
DROBNYCH O- 
GŁOSZENIACH 
w  „Ziemi Lu­
belskiej**.

KTO CHCE KUPIĆ: 
towary konsura 
cyjne, przenoszo­
ną odzież, 
lub obuwie, 
używane meble, 
lub sprzęty do­
mowe,
sprzęty i przybo- 
ry rolnicze, 
inwentarz żywy, 
inwentarz martwy 
grunta rolnicze, 
lasy, lasy na wy­
rąb,
drzewo,
gospodarstwo,
dom,
grunt pod budewę

KTO CHCE WY­
NAJĄĆ L UB WY­
DZIERŻAWIĆ: 
mieszkanie, 
lokal na sklep, 
lub gospodę, 
przedsiębiorstwo 
przemysłowe itp. 
itp.

KTO POSZUKUJE 
OFICJALISTÓW 
LUB ROBOTNI­
KÓW, KAŻDY 
NIECH SIĘ 0 - 
GŁASZA w DRO­
BNYCH OGŁO­
SZENIACH W 
.Ziem i Lubel­
skiej*.

To warz. św. Wincentego 
i Sali Sierot

Piać Targowy naprzeciw Stra­
ży Oiiniow*]

---------- P O S I A D A ------------
PO CENACH UMIARKOWANYCH 
SZCZOTKI WSZELKIEGO RO­
DZAJU, MATERJflLY PIŚ­
MIENNE. WYRObY GARN­
CARSKIE, l EM^LJOWANE. 
GARNKI ŻELAZNE, OBUCIE 
na drewnianych i skórzanych po­
deszwach, BLUZKI, FARTUCHY, 
BIELIZNĘ, NORYMBERSZCZYZNĘ 
-  — i GALANTERJĘ. — —

Urzędowa ceny losów —

1,50 
3  0 0
6 .0 0

osły loa 12 0 0

8 lo s  

4 >»

II
1

i i

Podajemy do wiadomości, że
W WARSZAWIE

przy ul. Oboźnej w> 11, m ie­
szkania 2 zostało otworzone

B I U O O  
Zjedncczenia Ludowego 

w którem można zasięgać wiado­
mości pisemnie i na miejscu we 
wszystkich sprawach lud wiejski 
obchodzących, zakupywać wyda­
wnictwa ludowe i wnosić przedpła­
tę na .Gazetę Ludową* w gra­
nicach okupacji niemieckiej.

365— — ''■T"-,ag» wn ■— n i»
CteOBRE m O S Ż E g lA .

„Powrót Taty* ulotne pismo 
satyryczne otrzymała Księgarnia 
Kazimierza Kotlarskiego Krakow­
skie Przedmieście Ns 39 326

80 morf ó 7:
przy stacji Motycz, jest do sprzeda­
nia. Wiadomość u rządcy Hotelu 
Europejskiego w Lublinie. 312

Cza$ odnowić

prenumeratę 

na kwartał ll-gi

KWIECIEM.
Adresy firm polskich m. Lublina.
Frsslmy Szaaewnysa Czytelników « powoływanie się przy Storzystanlfa 

z poniższych adresów na „Ziemię Lubelską”.

Biura nautszyeieisklut

Helena Koperska, Krak.-Przedro. Na 
20, dom Zarębskiego.

Wanda Karczewska, Kapucyńska Na 2, 
dom Yettsra, vis-ń-vls hot. „Yictoria*.

Biura tłomaszsń pisania na maszy­
nach i robót dupllkatorskieh

Wanda Karczewska, Kapucyńska 2, 
dom Ystteva, v!s-^-v x hotelu 

„Yictoria*
Zygmunt Muszkat Szopena 3 m. 5. 

Artur Szyndler, sxport import
Krakowskie-Przedmitścle 47 

Artykuły techniczne, gumowa i foto­
graficzne.

Sklep Gafanteryjnc-norymberskl

ulica Bernardyńska Ns 2 I. Rybic­
kiego.

Franciszek Zsgojski—Majster Murar 
ski, przedsiębiorca robót techniczno-

budowlanych I kościelnych 
NamiestnfROwska 43 m. 5.

Bazar szkolny.
Krak,-Przed. 49 dcm Turczy no wlezą- 

Księgarnia.
Gebethner A Wolff. Krakow.-Przedw- 

Hotel Europejski.
S. Naramowski Królewska Ns 6 — 
(Róg Królewskiej i piecu przed Kra­

kowską Bramą.)
Artur Szyndler 

Krakowskle-Przedmieścle 51 
sklep spożywczy i składy węgla. 

Skład materjałów piśmiennych I przy- 
berńw artystyezno-malarsklsb 

p. f. R. Domińskj i S-ka, Kapucyń­
ska Ns 1, hotel „Yictorja*.

Zakłady malarskie.
Stanisław Kalinowski, ul. Zielona 5, 
róg Początkowskiej, dom Cyglelmana 
Hurtowo detaliczna sprzedaż towarów 

łokciowych bieiizay I galanterji 
K. Czapski. Krakowskie Przedmieście

naprzeciw Hotelu Angielskiego.

Zauiieszezenle firm w działa „Adresów firm polskich” kosztuje miesięcznie 
4 korony. 4 dresy oswtarzala sls Z razy tygodniowe.

wykonywa Wszelkie roboty drukarskie.
Redaktor 1 Wydawca D a n ie l S l iw ic lt i Druk. .Ziemi Lubelskiej*, Gubsrnatorska 8
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